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„ IS K R A * 1* S o s n o w ie c .

P r e n u m e r a t a  w y n o tu
2 1  łdnoss-ęnaera  en ie a łę c sn ie

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w a
m k ,~ 2 5 0  m ie s ię c z n ie .

O d d z ia ły  - w ła sn e j W S i ­
dzinie* w  D obrow ie  i w 
S s o p i s o i c e c h  itaG
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Dąbrowa, Sienkiewicza 8, Telefon 78,
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S F I N K S
O d  p o n ie d z ia łk u  3 d o  9  k w i e t n i a

2 -g a  i o s t a t n i a  se r ja

„Strzał"
p. t .  N A  B E Z D R O Ż A C H  Ż Y C I A

d r a m a t  w  6  c iu  a k ta c h

U w a g a . K a s a  o tw a r ta  e d  g c d z .  5 
1 szy  s e a n s ,  o  5 i p ó ł .  2 -g i 7 i p o ł  
3 c i o 9 i p ó ł .  Z  p o w o d u  o g ro m n y c h  
kosŁ i-iw  c e n y  m ie js c  p o d w y ż s z o n e .

A N O N S : O d  1 0 -g o  n i e b y w a ł a  s e n ­
s a c ja  t , L o t n i k  ś m i e r c i "

d r a m a t  d e t e k ty w n y  
— & ,   . __

Kluo „O aza8'1
O d  p o n ie d z i a łk u  3 d o  9  k w ie tn i a

P e łń . - w s t r z ą s a j ą c y  e h  p r z y g ó d  z  ż y c ia  
s ły n n e j  c e s e r z o w e j  R o s j i  w  7~ m iu  

w ie lk ic h  a k ta c h .

A N O N S !  O d  p o n i e d z i a łk u  !0  
k w ie tn ia ,  k r ó l  e k r a n u  M o z z u c h in  i 
p a r tn e r k a  je g o  L i s ie n k o  w  o b r a z ie

„G R Z Ę C H "
M o tto :  Z a l e d w ie  m ł o d a  z ie m ia

z m g ie ł  p o w s t a ł a ,  A  ju ż  je j  s p o k ó j  
z a k łó c i ł  s y k  w ę ż a !  T o  m a tk a  E w a  
g rz e c h  n a  ś w i a t  w y d a ła !  I t e n  t r w a  
d o tą d  j e s z c z e  i ...... z w y c ię ż a .

B Ę D Z I N

TEATR „CORSO"
O d  p o n ie d z i a łk u  d o  ś r o d y  5 k w ie t .

ZGUBNA MIŁOŚĆ
d ra m a t  w  6 -c iu  a k t a c h  w e d łu g  s ł y n ­
n e j p o w ie ś c i  L w a  h r .  T o ł s t o j a  p .  t.
-  A N N A  K A R E N I N A

DĄBROWA.
Kino „Versus11
Dziś i dn i n a s t ę p n e  

IV s e r ja
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Kino „Kometa“
Dziś i dni n a s tę p n e .
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do samochodów, osobowych i ciężarowych 
W s z e c h ś w i a t o w e j  F r a n c u s k i e j  F i  r m y

R.-C. BEROOUONAN
po cenach fabrycznych do natychmiastowej dost^^T 

ze składu w Będzinie 
p e ie s a  W y łą czn y  P r z e d s ta w ic ie l  na  Z a g łą b ie
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Dru2yny strzeleckie.

- - t  DI OS KIT OR

JE. S f l  fl P P flU E R
Choroby s k ó r n e ,  w ł o s ó w ,  
weneryczne, a n a l i z y  

m ik r o s k o p  ijn e .
Przyjmuje od 10 — I r .  i od 

5- 71/, w. Panie od 4—5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie 

£° 5 parter, (Targowa 2 )

« § l S H a a u n a B a

W roku 1909 powstały 
we Lwowie, następnie roz­
szerzone na znaczną część 
terytorjum obecnej Rzeczy­
pospolitej, Drużyny strze­
leckie, jako organizacja, 
która niezależnie od s to ­
sunku politycznego do za- 
zarysującej się już wów­
czas wojny, postawiła so­
bie za cel przygotowanie 
sił zbrojnych do walki o 
Polskę. Pierwszym komen­
dantem organizacji „Dru­
żyn" był obecny generał 
podpor. Norwid Neugebau- 
er, drugim autor „Tereno­
znawstwa” i „Wojska pol­
skiego na wschodzie 1914 
— 1920 r.“ podpułk. H. 
Bagiński (J. Chłopski) o- 
statnim obecny gen.-ppor. 
M. Żegota-Januszajtis.

Drużyny spełniły ważną 
rolę, ponieważ z tego śro­
dowiska wyszła inicjatywa 
do założenia harcerstwa, 
one wpłynęły pośrednio na 
powstanie w „ S o k o l e ” 
„drużyn ćwiczebnych” pod 
kierunkiem obecnego gen. 
J. Hallera i oddziaływały

Sosnowiec, 5 kwietnia.
na „Związek strzelecki” w 
kierunku prowadzenia prac 
wojskowych, o ile m ożno­
ści, z d a ł a  o d  ru hów poli­
tycznych.

W czasie wojny wycho­
wankowie „Drużyn strze­
leckich” wzięli udział w 
tworzeniu p o l s k i e j  siły 
zbrojnej po obu stronach 
frontu Liczba zorganizo­
wanych „drużyniaków" do­
chodziła w r. 1914 do 12 
tysięcy osób.

Znaczenie organizacji 
strzeleckich jest rozumiane 
na zachodzie. Dowodem 
tego ruch strzelecki, który 
rozwinął się we Francji, 
Anglji, Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki północnej, 
Szwecji, Włoszech, księ­
stwie Monaco, Szwajcarji, 
Czecho Słowacji, Hiszpa- 
nji, Portugalji, Belgji, Ho- 
landji i Japonji. Przedsta­
wiciele z w i ą z k ó w  tych 
państw wzięli udział w 
międzynarodowym, zjeździe 
strzeleckim w Paryżu dnia 
16-go kwietnia 1921 roku, 
gdzie utworzono między-

P ow fócił z w ojska

|. MB
C . h o r o b y  s h ó r n e  i w e w ©  

-.yesne* bad an ia  mll?r©sk©- 
p o w e , fe&daraie krwi

(WasssfSiiatffi)
Pr*?jmuje od 9— 12 i od 6 -  8 

Panie 5—6
3asn©wl©cs 

u h  M o d r z e je w s k a  3©
l.Lgi.a piętro

narodowy związek organi­
zacji strzeleckich, którego 
prezesem został b .  prze­
wodniczący „L’union des 
Societes de lir de France" 
p. Merillon.

W Finland]! do organi­
zacji wojskowej tak zw. 
Skvdskarze, pozostające­
go pod naczelnym dowódz­
twem prezydenta Rzeczy­
pospolitej należy około sto 
tysięcy osób, na 3 miljony 
obywateli państwa. W Pol­
sce liczba objętych ruchem 
wychowania fizyczno-woj- 
skowego jest minimalna, 
mimo, iż położenie geogra­
ficzne Rzeczypospolitej jest 
pełne niebezpiecznych raf, 
o które nasz statek pań­
stwowy łatwo rozbić się 
może i mimo, iż wydatki 
na cele armji — skutkiem 
szału oszczędnościowego 
naszych polityków i prasy 
redukują się coraz bardziej. 
Niefrasobliwość ogarnęła 
masy. Cele życiowe zredu­
kowały się do hasła, traf­
nie uchwyconego przez ś. 
p. Marcina E j s mo n t a : 
„Mniej pracować, więcej 
brać, więcej jeść i mieć ta­
ni sklep".

Obecnie w Warszawie 
z inicjatywy pp. B. Jawnu-

g a s o w j y  g ó r n o ś l ą s k i ^  
20©  te n  d<» sp rzed a n ia .
Wiadomość u p J. Cwajgen

hffta Sosnowiec, Targowa 
Nr.- 7 a.

D r .  m e d y c y n y

J A z e l  n a ł a c z
b. dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego.
P r z y j m u j ©  w  c h o r o b a c h  
w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r n y c h .  
Badania krwi, f s a d a n i a  

m i k r o s k o p o w e .

P r z y jm u je  o d  9  —3! i oc! 3 7
P a n ie  o d  9 — 10 i o d  4 — 5 ( O p r ó c z  ś w ią t

Sędzin, M m y  Rynek M  8.

L e k a rs  D e n ty s ta

M  ieicier
£K2yjrrmje co d z ien n ie  od  1 0 —1

i od 3—7.
Sosnowiec, Modrzejowak* 43 

d ru g ie  p ię tro

ta, St. Sasorskiego, Z. Ku- 
kawskiego, St. Sam sono­
wicza i in. powstał komi­
tet organizacyjny „Związ­
ku drużyn strzeleckich", 
złożył do zatwierdzenia sta­
tut i bezpośrednio po o- 
trzymaniu odpowiedzi z 
min. spraw wewn. przy­
stępuje do pracy. Inicjato­
rowie „drużyn" wychodzą 
z tego założenia, że „nie 
mając granic umocnionych 
przez naturę, umocnić je 
musimy przez wytworzenie 
silnej spójni wewnętrznej, 
przez wytworzenie potęż­
nego ustawicznie czujnego 
pogotowia narodowego, 
które mocą swą i spraw­
nością, nakaże sąsiadom  
szacunek i od wrogich od- 
stręczy ich zamiarów".

Słusznie piszą inicjatoro­
wie w cytowanej wyżej o- 
dezwie, że do obrony gra­
nic państwa w pierwszym 
rzędzie powołana jest ar- 
mja. Nie może być ona je­
dnak tak jliczna, jak tego 
wymagają rozległe nasze 
granice. Bronić swej nie­
podległości wraz z armją 
musi naród cały. Musi być 
do tego odpowiednio przy­
gotowany. Do istniejących 
już organizacji fizyczno i



wojskowo wychowawczych 
jak „Sokół" i „Związek 
strzelecki", „Drużyny s trze ­
leckie" nie chcą się odno­
sić nieprzyjaźnie, uw aża­
jąc, ż e  „interes państw a 
wym aga, aby całe spo łe­
czeństw o weszło w ram y 
organizacji wojskowo wy­
chow aw czych" i że celem  
„drużyn" jest dotrzeć tam , 
gdzie dla różnych wzglę­
dów istniejące ju ż  organi­
zacje dojść n ie  mogły lub 
nie p o tra f i ły " .

P o d tr z y m u ją c  m y ś l in i­
c ja to ró w  „ d ru ż y n "  w ra z  
z n im i w o ła m : „ N ie c h a j  po­
w s t a n ą  te  sz k o ły  ry c e rs k ie , 
co tę ż y z n ę  d u c h a  i ciała 
wyrobią, w ie d z ę  w o js k o w ą  
w n a ro d z ie  ro z s z e rz ą ,  c n o ­
ty  o b y w a te ls k ie  p o tę ż n ie  
ro z n ie c ą ,  ś w ia d o m o ś ć  in ­
te r e s ó w  p a ń s tw o w y c h  ro z ­
budzą, k a rn o ś ć  n a ro d o w ą  
g łę b o k o  z a sz c z e p ią , d u c h a  
o rg a n iz a c y jn e g o  s k rz e p ią  fi 
u m o c n ią .

_  ( - )  J.;' q

Uronili polityczno.
( Z  p is m  i d e p e s z  w e z o ia j? z y c h ) .

—- R z ą d  po lsk i  w y s to s o w a ł  
n o tę  do  s o w ie tó w ,  w  k tóre j 
s tw ie rd z a ,  iż w  rok  po- p o d p i ­
san iu  t r a k ta tu  rysk iego , rząd  
so w ie c k i  n ie  spe łn i ł  p rz y ję ty c h  
z o b o w ią z a ń .  N o ta  d o m a g a  się, 
b y  so w ie ty  w re sz c ie  przystĄ 
p iły  d o  z re a l iz o w an ia  w aru n -  
k ó w  t r a k ta to w y c h .

—  Regen*: w ęg ie rsk i  H o r th y  
i p r e z e s  m in is trów  B eth ien , 
w ysła li  d o  e k s c e s a rz o w e j  Z y ty  
d e p e s z e  k o n d o le n c y jn e .  R z ą d  
og łos i ł  o g ó ln ą  ż a ło b ę  w  dn iu  
p o g rz e b u  K s r c l a  L e g i t im ise s  
w ę g ie r s c y  ogłosili, źe  u w a ż a ją  
n a js ta r s z e g o  sy n a  K aro la ,  O t to  
na ,  z a  p ra w o w i te g o  jego  n a  
a tę p c ę .
fH — D e le g a c ja  so w ie c k a  p r z e ­
j e c h a ła  p rz e z  Berlin  d o  G enui.

—  W  M o sk w ie  z o s ta ł  z a a re ­
sz to w a n y  p a t r ja r c h a  T y c h c n z a  
o p ó r  p rz e c iw k o  rekw izyc ji  c e r  
fe iew n y ch k o sz to w n o śc i .  R ó w n o ­
cześn ie  na p row inc ji  r o z p o c z ę ­

ły  się  m a s o w e  a re sz to w a n ia  
p o p ó w .

— D z i e n n i k  rzym sk i „II 
T e m p s "  o o d k re ś la  ro lę  i zn a  
c zen ie  P o lsk i  n a  ko n fe ren c j i  
g en ueńsk ie j

—  W  B u k a re szc ie  o tw a r to  
k o n fe re n c ję  p a ń s tw  n ad d u n a j-  
slcich U d z ia ł  w  niej b iorą ; 
W ę g ry ,  R u m u n ja ,  C z e c h o s ło  
w ac ja ,  A u s t r ja ,  Jugos ław ja ,  Nie_ 
tn cy  i B u łg a r ja  T re ś c ią  o b ra d  
b ę d z ie  s p r a w a  żeg lug i  n a  D u ­
n a ju

—  Min. S k irm u n t  z o s ta ł  o d ­
z n a c z o n y  w  P a r y ż u  w ie lką  
w s tę g ą  Iegji h o n o ro w e j

—- W  w y w ia d z ie ,  udz ie lo  
n y m  na w y je z d n e m  z P a ry ż a  
k o re s p o n d e n to w i  . .R z e c z y p o  
sp o l i te i" ,  o św ia d c z y ł  min. Skir 
m u n t  iż je s t  z a d o w o lo n y  z po  
b y tu  w  P a ry ż u .  W  s p ra w ie  
W iln *  F ra n c ja  stoi n a  s t a n o ­
w isku  rz ą d u  po lsk iego . W  
s p ra w ie  G e n u i  o ś w ia d c z y ł  m i­
n is ter ,  iż o s ią g n ię to  z u p e łn e  
p o ro z u m ie n ie  w  s p ra w a c h  
w s p ó ln e g o  s ta n o w is k a  Polski, 
p a ń s tw  b a ł ty c k ic h  i m  en ten ty .  
C o  do  o s ta tn ie j  k on fe renc ji  w 
R y d z e ,  to  z d a n ie m  m inis tra ,  
u c h w a ły  te  n ie  są  o s ta te c z n e .

—  W  W a r s z a w ie  u tw o rz y ł  
s ię  k o m ite t  ze  s tu  członków' z 
na c z e ln ik iem  p a ń s tw a  ja k o  p ro  
t s k to r e m  n a  czele, c e le m  w z n i e ­
s ien ia  w  s to l icy  p o m n ik a  ks. 
Józef*  P o n ia to w sk ieg o ,  zw ró  
c o n e g o  P o ls c e  p rz e z  sow ie ty .

Aresztowanie pnsknrzy 
mięsnych w U em m fe .

W a r s z a w a ,  4 kw ie tn ia .
N a  z le c e n ie  o k rę g o w e g o  11- 

r z ę d u  d o  w a lk i  z l ic h w ą  a r e ­
s z to w a n o  w  W a rs z a w ie  sześc iu  
p a s k a rz y  m ię sn y c h ;  1) A ron  a 
L a n d m  an a, 2) M a rc in a  S z y ­
m ańsk iego ,  3) C z e s ła w a  S zy ­
m ań sk ieg o .  4) A n to n ie g o  G e t-  
tla, "5) F e l ik sa  Z e l iń sk ie g o  i 6) 
B e le s ła w a  K u lc z y c k ie g o  W v  
m ien ien i  l ich w ia rze  uczynili  
zm o w ę , b y  w s t rz y m a ć  z a k u p  
m ię s a  i w  t e n  sp o só b  w y m ó c  
n a  w ła d z a c h  p o d w y ż s z e n ie  cen  
n a  m ięso .

R z ą d  p o s ta n o w i ł  p o d ją ć  b e z ­
w z g lę d n ą  w a lk ę  z h ien am i ży ­
w n o śc io w y m i

środa

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

D ziś W in c e n te g o ,  

ju t ro  W ilh e lm a .

Wach. słońc*- 6  m 39

Z a c h .  ó ~r> 49

Ze ztfqzku b9łycli tM l- 
sKosycii te Sosnowa.
Z w ią z e k  b y ły c h  w o jsk o w y c h  

w k ro c z y ł  n a  w ła śc iw ą  d ro g ę  
ro zw iązan ia  s p r a w y  z e t iu d n ie  
n ia  b e z ro b o tn y c h  b y ły c h  w o j ­
sk o w y ch .  P r z y  zw iązk u  p o w ­
s ta ła  r s d a  g o s p o d a rc z a ,  do  k?ó 
rej w eszli p o  o re z y  Jcn t  N iern  
see, ła w n ik  Wolf, d y re k to r  W ło  
d z im ie rz  S ch o en ,  inż P r z e d o e ł  
ski i d y r e k to r  R a y sk i

R a d a  g o s p o d a r c z a  m a  się 
za ją ć  z b ie ra n ie m  fu n d u sz ó w  i 
o tw a rc ie m  p o  p o ro zu m ien iu  z  
z a r z ą d e m  b y ły c h  w o js k o w y c h  
p rz e d s ię b io rs tw ,  k tó re  z a t r u d n i ­
łyby ,  jeśli n ie  w szystk ich , to  
p r z e w a ż n ą  część  b y ły c h  w o j ­
skow ych .

N a ra z ić  zakupieni* d la  b y ­
ły ch  w ojsfeow veh p iek a rn ię ,  
k tó ra  się p o m y ś ln ie  rozw ija .

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  r a ­
dy  g o s p o d a rc z e j  i z a r z ą d u  Z w ią ­
zk u  za ła tw io n o  n a s tę p u ją c e  
sp ra w y .

M ieszkan ie  d la  z a rz ą d u  Z w ią  
zku  z a o f ia ro w a ł  p e n  W ło d z i ­
m ie rz  S c h o e n  i p rz y rz e k ł  w  cią 
gu  dz ies ięc iu  dni oddać, to  rme 
sz k a n ie  do  d y spozyc ji  zar-ząau. 

S o  5-Rwa. u ru c h o m ie n ia  w s r  
sz ta tu  m a la rsk ie g o  j o s t s ł a  ro 
z w ią z a n a  w  te n  sp o só b ,  że  d y  
r e k to r  W ło d z im ie rz  S c h o e n  u 
dzie li ł  pożyczk i  w  w y so k o śc i  
160 ty s ię c y  m arek  na z a k u p  dla  
m a la rz y  p o t r z e b n y c h  p r s y rz ą  
dów , nie- ro z s trzy g n ię to '  n a  r s  
zie s p ra w y  loka lu ,  w  k tó ry m  
zakład, m a la rsk i  m a  b y ć  po  
m ie sz c z o n y

P a lą c ą  s p r a w ę  lokalu  n a  skle  
p y  czy  to  d la  s p rz e d a ż y  p a p ie  
ro sów , czy p ie c z y w a  p o s ta n o  
w io n o  n a  raz ie  ro z s t rz y g n ą ć  
p rzez  w y b u d o w a n ie  k ilku  k io ­
s k ó w  w  m ieśc ie .  P a n  ław n ik  
W o lf  w y ja śn i ł ,  że p ro jek tv  b u  
d o w y  k io s k ó w  już z o s ta ły  p rzez  
w y d z ia ł  b u d o w la n y  z ło żo n e  do 
ra d y  m iejskiej i z chw ilą  z a ­

tw ie rd z e n ia  ty ch  p ro je k tó w  m a ­
g is t ra t  do  b u d o w y  k io sk ó w  
p rz y s tą p i  O b y  r a d a  m ie jska ,  
u w z g lę d n ia ją c ,  że  o k re s  b u d o ­
w lan y  szy b k im  k ro k iem  się  zbli­
ża, z e c h c ia ła  ja k  na jsp ieszn ie j  
w y d ę ć  s w o je  a p p ro b a tu r .

P o s ta n o w io n o  w reszc ie  z a ­
k u p ić  w a r s z ta ty  m e c h a n ic z n e  
k o s z te m  3 m iljonów  m a re k  i 
jak  n a jsp ieszn ie j  je u ru ch o m ić .

D ale j  p o s ta n o w io n o  zw ró c ić  
się d© to w a rz y s tw a  so sn o w iec  
k iego  z p ro śb ą  o o d s tą p ie n ie  
p la c u  pod  ceg ie ln ię

Ż y c z y ć  n a le ż y ,  b y  z a m ie rz e ­
n ia  g ro n a  ludzi d o b re j  woli 
zna laz ły  p o p a rc ie  w ś ró d  s z e r ­
szeg o  o g ó łu  i b y  w ten  w ła ś c i ­
w y  sp o só b  s p r a w a  p o m o c y  dla 
b y ły c h  w o jsk o w y c h  zos ta ł*  z r e ­
a lizow ana .

Danina p ań stw ow a , Do
d n is  31 ra s r e a  r. b . w p ła c o n o  
d o  k a s y  m a g is t r a tu  w  S o s n o ­
w c u  d o b ro w o ln ie  bez  p rz y m u  
su  m a r e k  38 788 107 — d a n in y  
p a ń s tw o w e j  o d  p a te n tó w ,  nie 
ru c h o m o ś c i  i lokali.

J e d n o c z e śn ie  m a g is t r a t  o rz ?  
p o m in ą ,  że w  dn iu  6 k w ie tn ia  
r. b. u  ł y w a  te rm in  w p ła c e n ia  
I ej r a ty  dan in y  o d  lokali, a w  
dn iu  21 kwietni® r. b. d rugiej 
r a ty  o d  p a t e n tó w  i n ie ru c h o ­
m ości.  P o  ty ra  te rm in ie  z a ­
rz ą d z o n e  z o s ta n ie  p r z v m u s o w e  
śc ią g a n ie  n a leżn o śc i ,  k tó re  p o ­
c iągn ie  za so b ą  o p ró c z  k a rv  za 
zw ło k ę ,  z n a c z n a  k osz ty  s a k w ę  
s tracy jn e

W  in te re s ie  z a te m  p ła tn ik ó w  
leży  w p ła c e n ie  dan inv , p rz e d  
w M o m n 's n s m  p o w y ż e j  t e r m i ­
n em .

P o z a  tern, o ile p ie rw sz a  ra ta  
d a n in y  o d  p a te n tó w  i n ie ru c h o ­
m o śc i  n ie  zo s tan ie  w p ła c o n a  
p rz e d  7 k w ie tn ia  r. b., to  po  
tym- te rm in ie  d o l ic z o n a  b ę d z ie  
k a ra  za z w ło k ę  w  w y so k o śc i  
10 p roc .  s u i ń y ^  p o d le g a ją c e j  
w ołacen iu .j
f1* Poświącersi© n o w e g o  
ł»asiky» Jak  to  już  donieśli  
śm y  w  n ie d z ie ln y m  n u m e rz e ,  
o d b y ło  s ię  w  ub ieg łą  , so b o tę  
u ro c z y s te  o tw a rc ie  i p o ś w ię c e ­
n ie  o d d z ia łó w  gó rn o ś ląsk ieg o  
b a n k u  h a n d lo w e g o  w  S o sn o ­
w c u  i K a to w ic a c h  U ro c z y s to ­
ści p o ś w ię c e n ia  o d d z ia łu  so 
sn o w ie c k ie g o  d o k o n a ł  kg. p ro  
b o szcz  Pletjkiewi.cz, n a  k tó reg o  
r ę c e  d v re k e ja  z ło ży ła  d w ie śc ie  
ty s ię c y  m a r e k  n a  m ie js c o w y
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— Co czynić satytn?-—pytała 
Łucja ze złożonymi błagalnie 
rękam i

— Pozwól pani chwilę.,, chcę 
zadać ci jeszcze parę zapytań... 
Czy ta, k tórą nazywasz matką 
Elizą—wyrzekł po krótkim  mil­
czeniu, ni 9 wyjawiła ci nigdy, 
kim jest rzeczywiście?

— Nie rozumiem, o co pan 
pytasz?

Czy nie powiedziała ci 
swego prawdziwego nazwiska?

— Nie, panie.
— Nazywała się więc?
—- Elizą Perrin
— Pod tym  nazwiskiem inne 

się kryło.
— Inne? — powtórzyła Łucja 

ze zdumieniem
— Tak, pani. Potrzeba ci bę­

dzie udać się do prefektury po­
licji. . tam tylko odnaleźć b ę ­
dziesz mogła wierną swą prży- 
ja  iólkę.

— Pan mnie p rze rażasz ! — 
zawołało dziewczę, zrywając się 
z  miejsca. — Miałażby m atka 
Eliza rzeczywiście popełnić jaką 
zbrodnie9

— iSiie wiem lego, lecz mogę 
panią upewnić, że Eliza Perrin 
pod innym  nazwiskiem została 
skazana na dożywotnie więzie 
nie Uciekła ona z więzienia

centralnego w Clermont i n a ­
zywa się rzec iywiście Joanną 
Fortier.

Łucja zachwiała się i zbladła.
— Joanną Fortier?—wyjąkała 

stłumionym głośem; —- pan po 
wiedziałeś, że ona nazywa się 
Joanną FortierP..

— Tak, pani.
Dziewczę wydało okrzyk ro z ­

paczy.
■— Moja matka! -w o la ła , z a ­

łamując ręce — Ona więc jest 
moją m atką... moją m atką n ie­
słusznie sk azan ą . Lucjan mi 
to niegdyś powiedział... matką,

" cierpiącą za zbrodnie drugiego! 
Ach! otóż wiem teraz, dlaczego 
ją  tak kochałam !. Rozumiem 
te r .'5z te jej tkliwe s ta ra n ia .. 
jej niewyczerpaną dla siebie 
miłości Och! moja m atko . mo­
ja  ty biedna, ukochana matko!., 
i znów cię pochwycili sianowo 
i uwięzili . i nie zobaczę cię 
więcej! Ależ to straszne, panie, 
to przerażające/- dodała, zw ra­
cając się do Jerzego. —- Musi 
przecież Istnieć jaki sposób 
ujawnienia o jej niewinności w 
tych zbrodniach, jakiś środek 
jej ocalenia! Panie! pan jesteś 
adw okatem .. człowiekiem, peł 
nym  uczuć szlachetnych . widzę 
to, bo oczy twoje napełniają 
się łzami. . panie, błagam się 
na kolanach, ocal m ą matkęi 

Nagle otwarły się drzwi g a ­
binetu Edmund Castel, Lucjan 
i Rauł w progu się ukazali.

— Mój opiekun / — zawołał 
J  vzj.

— Lucjan! — szepnęło dziew­
czę, cofając się z trwogą

Labroue podbiegł ku niej, a 
pochwyciwszy ją w ób;ęeia, 
przycisnął do piersi, szepcąc:

—: Łucjo .. droga, ukochana 
Łucjo .. nie traćmy nadziei!

— Bóg cię tu  przyprowadził! 
—zawołał Edmund Castel, zbli­
żając się dc niej.

—- Przyszła mi oznajmić o 
zniknięciu Elizy Perrin — rzekł 
Jerzy.

Znajdziemy ją . bądźcie 
spokojni!..—odparł artysta.

Łucja podeszła ku drzwiom, 
chcąc edejść.

— Zostań pani, proszę... — 
zawołał Edmund - -  będziesz 
świadkiem ważnych, a % bliska 
obchodzących cię wypadków

— Ważnych wypadków? — 
powtórzył Darier — Co to ma 
znaczy ć, ( piekunie?

— Drogi mój chłopcze / — 
rzekł Edmund Castel wzruszo 
nym g osem — dziś kończysz 
dwudziesty piąty rok życia. 
Dziś mam wypełnić ostatnią 
wolę człowieka, który czuwał 
nad twym niemowlęctwem i po­
wierzył mi nad tobą opiekę

Łu Edmund, doqyws v ?, kie 
szeni portfel, wyjął zeń list z 
wielką czarną pieczęcią i podał 
takowy Jerzem u, m ów iąc:

— Przeczytaj go, proszę... 
przeczytaj głośno, a ty, Łucjo 
Fortier, posłucha!.

Jerzy, wziąwszy list drżącą 
ręką, nie miał odwagi roiłatnac 
pieczęci.

— Czytaj!—powtórzył artysta.

d o m  n iem o w lą t .  Z a  tak  pię. 
kny  czy n  o b y w a te ls k i  należy  
się d y rekc ji  p e łn e  uznan ie .  W  
K a to w ic a c h  a k tu  p o św ięcen ia  
d o k o n a ł  t a m te js z y  fes. p ro b  dr. 
K ub ina , w y g ła s z a ją c  za razem  
b. c ie k a w e  i p e łn e  trafnych  
m yśli  p rz e m ó w ie n ie .

P o  p o św ię c e n iu  d y r e k c j a  
p r z y jm o w a ła  l iczne  g ro n o  za­
p ro sz o n y c h  go śc i  w  d o m u  K a ­
tolickim. W ś r ó d  se rd e c z n e g o  
n a s t ro ju  i l iczn y ch  p rzem ó w ień ,  
z k tó ry c h  n a  s z c z e g ó ln ą  u w a ­
gę  z a s łu g iw a ła  m o w a  dyr. N o ­
w a k o w sk ie g o ,  z e b ra n ie  przecią-  
gnę ło  się  d o  w ieczo ra .  Z  go 
ści so s n o w ie c k ic h  o b ecn i  byli oi, 
i, ks. p rob .  P lenk iew iez ,  dyr. 
fdji P. K. K. P. p. S w is tu n  i p. 
J. D rzew ieck i ,  k tó ry  w ita ł  no. 
w ą  pl&cówkę p o lską  im ien iem  
m. S o sn o w ca ,  o ra z  re p re z e n ta n t  
red . „Iskry".

Z  k i n e m a to g r a f ó w .  Szó
Sty z kolei zn a k o m ity  film wy- 
tw ó rn i  G o łd w y n  P ic tu re s  w y ­
świetl® k in o  „ Z a c is z e "  p  t  „W  
P ło m ie n ia c h  S a h a ry " .  P o tę ż n y  
i p u ls u ją c y  ż y w ą  k rw ią ,  ubar-  
w n io n y  g o rą c y m  w sc h o d n im  ko 
lo ry te m  d ra m a t  p rzen o s i  w idza  
ze  ś w ie tn y c h  p a ł s c ó w  a ry s to ­
k racji  ang ie lsk ie j  w b a rb a r z y ń ­
ski s p le n d o r  n ie z g łęb io n eg o  w 
sw y c h  s e k re ta c h  s ta re g o  E g i p ­
tu, w  chw ili  w ybuchu , p o w s ta ­
nia tu b y l  ów, p rz e c iw k o  o k u ­
pac ji  angielskiej.

Z a r ó w n o  fabu ła ,  ja k  r e ż y s e ­
r ia  R e g in a ld a  B a rk e r s  o ra z  skoń­
czona  te c h n ik a  g ry  w y k o n a ­
w c ó w  czyn ią  z tego  filmu d z i e ­
ło  iście fa sc y n u ją c e  N iem a łą  
s e n s a c ją  je s t  g łó w n y  b o h a te r  
d r a m a tu  (L u n  T e i l ę g e n )  b ez ­
s p rz e c z n ie  N a jp iękn ie jszy  m ę ż ­
czyzna , jak ieg o  w idz iano  d o tą d  
w  r a m a c h  e k ran u

Z  c e c h u  ś l u s a r s k i e g o .  Na 
m o c y  p o s ta n o w ie n ia  n am ies tn i­
k a  Królestw®  P o lsk ie g o  z dnia 
3! g ru d n ia  18 i6 r. o ra z  o s n o ­
w y  p o s ta n o w ie n ia  o zg ran ia  
d z e n ia c h  kom isji  w o je w ó d z tw a  
m a z o w ie c k ie g o  z da. 30 c z e r ­
w c a  or 1695, w  dn. 1 kw ie tn ia  
d e le g o w a n y  u rz ę d n ik  m a g is t ra ­
tu, T a d e u s z  jesrzykowski, p rz y ­
by ł  do  z e b ra n y c h  r s  z g ro m a ­
d z e n ie  c e c h u  ś lu sa rsk ieg o  przy 
ul. S ie n k ie w ic z a  n r  8 i z a r z ą ­
dził n o w e  w y b o ry  n a  n a s tę p n e  
t r z ech lec ie .  W  m yśl  a r t  p rzy  
to c z o n e g o  p o w y że j  p o s ta n o ­
w ienia ,  d e lega t ,  j*ko pszew o  
d n ie z ą c y ,  d o  s to łu  prężydjaSne

Młodzieniec, rozdarłssy  ko­
pertę, czytał co następuje: 

„Ukochany tnói Jerzy.
„W miesiącu września 1861 

roku, uboga kobieta wraz z 
małym chłopięciem, przybyła do 
mnie na probostwo de Chevry. 
Nieszczęśliwa ta była ścigana 
za potrójną zbrodnie . m order­
stwa, kradzieży i podpalenia. 
Nazywała się Joanna Fortier “

—- Boże mój, Boże! -  zawołała 
Łucja, wybuchając płaczem,

Ach! drogi op iekunie .. — 
rzek? Jarzy, wzruszony łkaniem  
dziew czyny! -  jesteś bezlik) 
śnym! Spójrz na jej łz y . Dla­
czego każesz n i wobec niej 
czy tić  ten 1st >

— M«m ważne powody, aże­
by ów papi r  został odczytanym 
w jej obecności odrzekł arty 
s ta ,. Chcę, ażeby słyszała to 
wszystko, ponieważ żywię dla 
niej wiele szczerego współczu­
cia, chcę ją  uczynić szczęśliwą, 
mimo, iż chwilowo wyrazy listu 
boleść jej spraw ią Czytaj więc, 
proszę, dalej.

„Joanna Fortier — czytał Je­
rzy — zaprzysięgła mi na życie 
swojego dzie ka, iż była nie­
winną w tych zbrodniach P ra ­
wda, jaśniejąca w jej spojrzeniu, 
w dźwięku głosu, w wyrazie 
twarzy, stwierdzała przysięgę 
nieszczęśliwej Uwierzyłem jej 
i wierzę do obecnej cbwiM nie 
zac hwianie.

Och! zacne serce.,. —- sze 
pnęła Łucja.

— 'Wuniósł* dusza! — dodał 
Lucjan Labroue.

— Czytaj! rzekł Edmund po­
wtórnie.

Jerzy ciągnął dalej :
„Cóż iedoak mogłem u zynić, 

przeciw tylu dowodom, jakie 
zdawały się nie ulegać zaprze­
czeniu? Nic... nic... niestety! 
Sprawiedliwość ludzka iść musi 
swym torem . Joanna Fortier, 
uznana za win ą na w szyst­
kich trzech punktach oskarżę 
ńia, skazaną została na doży­
wotnie więzienie."

Łucja ukryła tw arz w dło­
niach.

— O! biedna matko/.. — sze­
ptała  — niewinna, a tak ciężko 
osądzona.. Biedna moja matko!

Jerzy  czy t a ł :
„Mimo tylu przygniatających 

dowodów i wyroku, wydanego 
przez zgromadzenie sędziów, 
nie zmieniłem mojego przeko­
nania. Dla mnie Joanna Fortier 
pozostała męczennicą, ofiarą 
błędu sąd ąeych.

„Chcą-: wynagrodzić, o ile 
było w mei mocy, tę  ludaką 
niesprą wiedli w ość, doradziłem 
mej siostrze, aby przyjęła za 
własne dżteeię, syna Joanny 
Fortier.

„U :zyniia to i przy  akcie 
adoptacji nadała mu nazwisko 
Jer/ego  Darier.

Potrójny okrzyk zdumienia 
wybiegł jednocześnie z piersi 
Jerzego, Ł ucji  i Lucjana* La' 
broue

e. 4. r.



O zaprosił na a seso ró w  p.p. 
lAzefata K r u sz y ń sk ie g o  i Józe 
i B ie lsk ieg o  i za r z ą d z ił w y b o  

tajne za  p o śr e d n ic tw e m

k8p o k skończeniu  w yb orów  i 
obliczeniu g łosów , otrzym ano  
„ • s t ę p u j ą  wynik:

]) Józef Bielski, w y b ra n y
w i ę k s z o ś c i ą  g ło só w  jako  star
gZy, 2) K a z im ie rz  T y m o s z u k ,  
wybrany w ię k sz o śc ią  g ło s ó w  
jako p o d s ta rszy .  P o c z y m  p rz e  
wodniczący ogłosił  Józe fa  Biel 
skiego za  s ta rsz e g o  i K az irm e 
tza T y m o  szuka za  p o d s ta r s z e  
g0 cechu.

Jslov/owybraoi w  m y s i  a r t  o 
wobec p rz e w o d n ic z ą c e g o  i ca  
}ego g ro n a  z e b ra n y c h  w y b ó r  
c6w złożyli so le n n e  p rz y rz e ­
czeni*, ja k o  su m ie n n ie  i po  
dług p rz e p is ó w  u r z ą d  swój 
sp raw ow ać  b ę d ą .

Narzeczony z ło d z ie jem .
August O k o ń  z S zo p ien ic  s k ra d ł  
swej n a r z e c z o n e j  Jan in ie  K , 
S osn ow iec , Ostrogórskss  n r  18, 
z e g a r e k  s re b rn y  z b ran zo le tk ą .  
wartości 20 tys. mk. i um k n ą ł .  
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

Szczury k o le jo w e . Za
kradzież w ę g la  z  w a g o n ó w  na  
st. S o sn o w ie c  p o c ią g n ię to  
do o d p o w ie d z ia ln o śc i  s ą d o w e j  
Antoniego  N z S o sn o w c a .

— Z a  s y s te m a ty c z n ą  k ra d z ie ż  
jęczm ienia  z w a g o n ó w  ko le jo  
wyeh n a  st. S o s n o w ie c  p o lic ja  
za trzym ała  m ie s z k a ń c ó w  So 
snowca Stan is ław ®  P  z D ą b r o ­
wy, Józe fa  B. z S o sn o w c a  i E  
milję Sr., z S o sn o w c a  S p r a ­
wę sk ie ro w a n o  do  sęd z ieg o  
śledczego.

Wróg m arek polskich. 
J a k u b  M o sz k o w ic z  z  S o s n o w c a ,  
Pańska n r  12. w czo ra j  n a  s tac j i  
kolejowi;! ro zm y ś ln ie  p o d a r ł  i 
rzucił 10 m k . po lsk ich  S p r a w ę  
sk ie row ano  do  s ą d u  pokoju .

O d c z y t .  S ta ra n ie m  T  w a  w y ­
k ład ó w  p o w s z e c h n y c h  w  D ą ­
browie, w  c z w a r te k ,  drs 6 b  m. 
o d będz ie  się  w  szkede nr._ 1 
przy ul. 3 m a ja  o d c z y t  p St. 
P io trow sk iego , p. t  L i tw a  a 
Polska.

PHazepa. U c z n io w ie  szko­
ły górn iczo  h u tn icze j  w D ą b r o ­
wie o d e g ra ją  w  c z w a r te k  M a 
zepę. P r z e d s ta w ie n ie  tp  o i b ę  
dzie się  -wyłącznie d la  d z ia tw y  
szkolnej, n a to m ia s t  w  p ią te k  
ten s a m  u t  wór o d e g r a n y  b ę d z ie  
dia d o ro s ły c h

D o c h ó d  z o b y d w u i h  p r s e d  
stawień p rz e z n a c z o n o  n a  s s m o  
pom oc po w y ższe j  szkoły.

D z i k i e  s t o s u n k i .  N a  st&- 
seji w D ą b ro w ie  p a n u ją  w  d a l ­
szym c ią g u  p o rządk i,  jak ich  nie 
było n a w e t  z a  c z a s ó w  rosyj 
skich

P rzy  k a s ie  b i le to w e j  nikt ssę 
nie tro szczy  o u t rz y m a n ie  j a ­
k iegokolw iek  p o rz ą d k u ,  to  te ż  
pub liczność  t łoczy  się, d e n e r ­
wuje i w  re z u l ta c ie  kilka o sób  
nie d o s ta je  ’b i le tó w , n a to m ia s t  
tragarze, czyli tzw . n u m e ro w i  
mają s p e c ja ln y  p rzy w ile j  p o d  
chodzen ia  d o  k a sy  z drugiej atro 
ny i n a b y w e n ia  k ażd e j  ż ąd an e j  
ilości b i le tó w , c.o p rzy n o s i  m u  
niezły d o ch ó d .

W ła d z e  k o le jo w e ,  z a ję te  p o  
lityką, lub  p r y w a tn y m i  m te re  
sami n ie  m a ją  c z a s u  na  z a jm o ­
wanie się  ta k im i  d ro b ia z g a m i ,  
które w  rz e c z y w is to śc i  w p ro  
w adza ją  e n a rc h ję  i w y ra b ia ją  
nam u  o b c o k ra jo w c ó w  jakn&j- 
gorszą opirsję.

S łu szn a  uw aga. Z powo 
du w y p a d k ó w  p o k ą s a n ia  p rzez  
w ściek łe  p s y  m ie s z k a ń c ó w  m. 
D ąb ro w y  je d e n  z n a sz y c h  czy  
te ln ików n a d s y ł a  w  tej s p ra w ie  
bardzo  s łu szn e  uw ag i

„P o S o sn o w c u  w łó c z y  się 
ty le  p só w , ja k  c h y b a  an i w  je  
dnyns m ieśc ie  R zeczypospoS i 
tej, P sy  u rz ą d z a ją  sobie  g ro  - 
Bsadnie „ps ie  o rg je “ p o  u l ic a c h  
h&jruchli w szń ch  n a w e t ,  g ry z ą  
S5ą. szezeK&jss, i t r z e b a  ty lko 
^d&tzenis, a b y  j e d e n  z licznej 
Psiarni so sn o w ie c k ie j  d o s ta ł  
" tsc iek lirny , a n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw o  u t ra ty  życ ia  zag roz i  k i l ­
k u n a s tu  lub  n a w e t  k ilkudzie  
s ięc iu  n a s z y m  o b y w a te lo m .

D la c z e g o  m a g is t r a t  n a sz e g o  
m ia s ta  n ie  w y d a je  p o lecen ia ,  
a b y  w łaśc ic ie le  p só w  spraw il i  
im k ag ań ce?  D la c z e g o  p sy  do  
ty c h c z a s  są  n ie o p o d a tk a w a n e ?  
C zychodz i  tu  o za sz c z y t  zy sk a n ia  
d o d a tk o w e j  n a z w y  „os iego  m ia  
sta"?  D ziś S o sn o w iec  szybko  
k ro czy  ku te m u  p rzy d o m k o w i.
Z sądu  o k ręg o w eg o .

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu 
rozpatryw ane były następujące sprawy:

1) Marcina Pietruszewskiego, lat 53, 
syn Jakóba i Marjanny, oskarżonego o 
to, że w czerwcu 1921 r. w bosnowcu, 
mając dozór nad nieletnimi dziećmi 
swoimi Zofją, Leokadją i Marją, ZÎ “ 
cał się nad nimi, bijąc je pięściam i i 
kawałkiem żelaza. Sąd wyroku nie 
wydał, z powodu niestawiennictwa 
świadków.

2) Stanisława Hoflera, lat 47, do­
zorcy kopalni „Paryż“ na kol. Kosze- 
lów, o s k a r ż o n e g o  o to że
w nocy z dnia 16 na 17 paździer­
nika 1921 roku zabrał w celu przy­
właszczenia w łasność ruchom ą skarbu 
państwa, a mianowicie: 58 sztuk szyn
kolejowych, położonych na torze są- 
czewsko-grodzieckim. w artości ponad 
10 tys. mk. Sprawa została nierozpa- 
trzona, z powodu niestawienia się o- 
skarżonego.

3) Mendla Szterna, lat 37, oskarżo­
nego o to, że dnia 10 sierpnia 1921 r. 
na stacji kolejowej Dąbrowa Górnicza 
skłaniał pomocnika zawiadowcy ruchu 
Gustawa Sajdaka za pomocą wręczo- 
nego mu podarunku 100 mk. poi, do 
przyśpieszenia w ysłania wagonu ze 
skórami do W olbromia. W yrok nie 
zapadł z powodu niestaw ienia się o- 
skarżonego.

4) W incentego P iłata, który obraził 
kierownika urzędu pośrednictw a pracy. 
Sprawę odroczono z powodu niesta­
wienia się oskarżonego.

5) Piotra W iśniowskiego, oskarżo­
nego o kradzież garderoby Józefowi 
Kostasikowi, oraz Abrama Borucha i 
Awnera Pfefera którzy skradzione rzeczy 
ku pili,Sąd sprawę odroczył z powodu 
niestaw ienia się oskarżonego.

6) Zygmunta Klimkiewicza, oskar­
żonego o kradzież wyrobów tekstyl­
nych towarzystwu łkeyjnemu „Zawier­
cie”. Sąd sprawę odroczył z powodu 
niestawiennictwa świadka.

7) Franciszki Pietruchowej i A nto­
niego Konieczko, oskarżonych o kra­
dzież 6 sznurów korali Tekli Kryczek 
z W ygiełzowa. Sąd sprawę^ odroczył 
z powodu niestaw iennictw a świadka.

8) Korneli Suskiej, oskarżonej o 
przyw łaszczenie pow ierzonych jej rze­
czy. Sąd pokoju niedopatrując się w i­
ny, oskarżoną uniewinnił; sąd okręgo 
wy wyrok zatw ierdził.

9) M ichała Szpicberga, oskarżonego 
o antysanitarne utrzymywanie zakładu 
fryzjerskiego, którego był ™*a®c.lcIf" 
lem, za co. na zasadzie art. 138
sąd pokoju skazał go na 500 mk. grży­
wny z zamianą w razie nieściągalności 
na 5 dni aresztu. Sąd okręgowy wy­
rok zatwierdził. ,

10) Franciszka V etuianiego, który 
jadąc bez biletu w zbraniał się zap ła­
cenia kary, jaką ministerjum kolei za 
takie przestępstw o płacić nakazuje. Sąd 
pokoju V etuianiego uniewinnił; sąd 
okręgowy wyrok zatwierdził.

K radsieże.
Ze strychu mieszkania Elżbiety Adam- 

czykowej przy ul. Dalekiej nr. 19 w 
Sosnowcu złodzieje skradli bieuznę, 
w artości 1 l tys. mk.

— Za kradzież węgla z wagonów 
kolejowych na stacji Sosnowiec, poli­
cja aresztow ała W ładysława i Via 
dysława F.; sprawę skierowano do są­
du pokoju.

— W sklepie Jana Guzika w Przy- 
bynowie pod Żarkami złodzieje skiadli 
w nocy różne towary, wartości 100 tys. 
msrek.

— Z góry mieszkania Nackirna Ł a­
ska i Sali Szpiro przy ul, Ulmana 7 w 
Dąbrowie złodzieje skradli w  nocy 
bieliznę, w artości 65 tys. mk.

  z  mieszkania Anny W łosowiczo-
wej przy ulicy Fabrycznej 26 sublo- 
katorka jej Józefa H. skradła 15 tys. 
mk. i umknęła.

— W sklepie Piotra Krupy w Niem­
cach złodzieje skradli szynki świąte­
czne, kiełbasy, słoninę i tłuszcze war­
tości 83 tys. mk.

— Z piwnicy Franciszka Baślicy, ul. 
Kacza, dom Masłonia, złodzieje skradli 
kartofle, wartości 5 tys. mk.

— Marji Krzyżanowskiej ^ Nowora- 
domska w ub. niedzielę Jozef R. z 
Sosnowca skradł rower, w artości W 
tys. mk. Amatora roweru aresztowano.

— Z mieszkania Ignacego Tondra, 
Sosnowiec, W awel nr. 2,* skradziono 
gotówką 35 tys. 500 mk. i garderobę, 
wartości 10 tys. mk.

— Z  mieszkania Fiszla ś*Zaksberga, 
Sosnowiec, Renardowska nr. 20,  ̂służą­
ca jego Helena K. skradła bieliznę, 
wartości 30 tys. mk.

Z teatru.
„Gorąca krew“.

Komedja w 3 aktach M. Fijałkowskiego.
(T eatr H . C zarneckiego,

2 k w ietn ia .)
P o g o d a  i le tn ia  c ic h o ść  sz la ­

ch eck ieg o  dw oru ,  a tm o s fe ra  w  
s ło ń cu  s k ą p a n a  p e łn a  jo w ia ln e  
go h um oru ,  m a ły c h  zg ryzo t ,  c o ­
d z ie n n y c h  zm a r tw ie ń ,  p r z e p o  
jo n y ch  o g ro m n y m , po lsk im  se r  
c e m  i tę ży zn ą  szSagońską— oto  
t r e ś ć  m iłej,  n ieco  m y sz k ą  za la  
ta ją c e j  k o m e d j i  F ija łkow sk iego .  
C ó ż  t a m  b ę d z ie m y  się s p rz e  
c z a ć  z a u to r e m  o b u d o w ę  s z tu ­
ki? C zyż m u s im y  d o  n iego  m ieć  
ko n ieczn ie  „p re tensję  o t ,  że 
je g o  b o h a te ro w ie  n ie ty lk o  c ią ­
g le  w c h o d z ą  i w y c h o d z ą ,  lecz  

' z a p o w ia d a ją  to  z gó ry  p u b l ic z ­
ności? F i ja łk o w sk i  k o c h a  wieś, 
i m y  ją  k o c h a m y .  K o c h a  cza r  
i p o e z ję  tej wsi, m y  rów nież  
się n im i z a c h w y c a m y .  „ P ię k n a  
je s t  życie!" tw ie rd z i  a u to r .  N a  
tura ln ie!  z w łaszcza  g d y  się  jes t  
z a m o ż n y m  w łaśc ic ie lem  (ziem 
skim  Z r e s z t ą  n ie ty lk o  ten  z ło ­
ty h u m o r  i p o lsk ie  se rce ,  lecz  
i k i lka  d o s k o n a ły c h  ty p ó w  s c e ­
n ic z n y c h  jes t  p lu sem  au to ra ,  
k tó ry  p rzec ież  ch ł  późn ie j  l i te ­
raturze; ta k ie  m a łe  a r c y d z ie ła  
o b se rw ac j i  j s k  „ P a n  p o se ł" .  
W y b a c z a m y  w ięc  w ie le  a u t o ­
ro w i g d y ż  p a t rz y  na  św ia t  p rz e z  
se rc e  Rz«sdki p rzy m io t

S z tu k a  b y ła  s ta ra n n ie  w y s t a ­
w iona. R e ż y se r ia  n a d a ł a  o d p o ­
w ied n i  to n  i t e m p o  k o m e d j i  a 
a r ty ś c i  n a s i  w ło ży li  w grę  b. 
w ie le  p ra c y  i zdo lnośc i

N a  czoło  w yk o n aw có w ' wy­
s u n ą ł  s ię  p. D ą b ro w sk i  w  roli 
M ich a ła .  Był to  sz la g o n  z k rw i 
i kości, s z e ro k o ,  z  iście staro* 
p o lsk im  r o z m a c h e m  nakreś lony , 
jak b y  w y c ię ty  ż y w c e m  z k a r t  
jak ie jś  k o ch an e j ,  d a w n e j  ksia  
żki A r t y s t a  s ta n ą ł  w  t e j  ro b  
n a  tej w yżyn ie ,  gdz ie  k o ń c z y  
się  gra, a  z a c z y n a  się  b e z p o s  
sedn io  p rz e ż y w a n e  życie , po  
p a r t e  d u ż y m  ta le n te m  a k to r  
skini.

G o r ą c e  s ło w a  u z n a n ia  n a leżą  
się  ró w n ie ż  o C hojnack ie j  za  
ro lę  có rk i M a g d y .  T e m p e r a ­
m en t,  u m ie ję tn ie  m a s k o w a n y  
p o c z u c ie m  a r ty s ty c z n y m ,  d o j ­
rz a ło ść  g ry  b. w ie le  uczu c ia  
8 zc 2 e|-ego sk ła d a ją  s ię  u  tej 
a r ty s tk i  n a  b a r w n ą  c a ło ść  P r z e d  
p  Ć o o jn a c k ą  leży- p ię k n a  p r z y ­
sz łość  a r ty s ty c z n a ,  _ ;

R ó w n ie ż  m iłą  n i e s p o d z ia n k ą  
by ł  M o d e s t  p. G re w ic z a .  Wi 
d o c z n y m  jest ,  iz a r ty s ta  te n  
b ra k  w a ru n k ó w  a n ia n ta  o k u p u  
je  d u ż ą  p r a c ą  i s ta r a n n o ś c ią  
gry. K ilka  s c e n  b y ło  z a g ra n y c h  
eo n  s m o te ,  N a leży  roli tej po 
w in sz o w a ć  a r ty śc ie  B łę d e m  n a ­
to m ia s t  reż y se r  ji b y ło  p o w ie  
rż e n ie  roli R e t f i .  P- M row in  
skiej T y le k r o ć  już w s k a z y w a ­
łem,'' iż ta  u t a le n to w a n a  asrfy 
a tka  m o ż e  i p o w in n *  g ra ć  t y l ­
ko  ro le  c h a ra k te ry s ty c z n e  Ksie> 
r e  p anny!)  i m a tk i  d r a m a ty c z  
n ,  L e c  s n igdy  umantici! Jej 
s u c h y  g łos  "i z e w n ę t rz n e  w a ­
ru n k i  są  p rz e c iw s ta w ie n ie m  m ę  
k n a ,  c z a ru  > poez ji ,  o  k tó ry c h  
c iąg le  o n e g d a j  m ó w io n e .  N ie  
by ł  to  p ra w d z iw y  kw ia t ,  isc z  
z a s u s z o n a  sz tu czn a  bsouła. l o  
te ż  pub l iczn o ść  b y ła  m ą  w w o  
re j  z m ę c z o n a .  N a tu ra ln ie ,  fa ł ­
s z y w e  a p e ty ty  p. M row ińsk ie j  
p rz y n o s z ą  )£j s a m s j  n&jviri^kszą

8A R ó w n ie ż  i P O p a l iń sk i  nie 
m o ż e  b y ć  k o c h a n k ie m , an i wy 
tw o r n y m  c a u a e re m  z w ie lk iego  
ś w ia ta  W ib i tn e  je g o  zdo lnośc i  
le ż ą  z u p e łn ie  gdz ie indz ie j

D o b ry  e p iz o d  d a ła  p - K u- 
d z iń ska .  S ą p .

(Komunikat teatralny).
Dziś i dni następnych aż do niedzieli 

przedstawień nie będzie, ,
W Dąbrowie wystawiona będzie dzis 

po raz pierwszy doskonała farsa „Wu- 
jaszek z Gwadelupy" Hennequma.

Jutro w Będzinie lekka komedja K. 
Fijałkowskiego „Gorąca krew .

Gorąca krew" na Saturnie wysta­
wioną będzie przez artystów teatru H, 
Czarneckiego, Bilety są już w sprze­
daży w domu ludowym,

Czcij ojca twego 
i matkę twoją.
Z cechu szew ców .

S o sn o w iec , 5 kw ietnia.
C ech  sz e w c ó w  w  sw o im  cza ­

sie  o g ło s ił o u sun ięciu  z cech u  
p. Słosaińskiego, który w  Nr. 
47 ym  „Iskry" z dn. 26 lu tego  
r. b. zam ieścił w yjaśn ien ie , ja­
koby sam  żądał w yk reślen ia  go  
z grona m istrzów .

W  od p o w ied z i na to  o t r z y ­
m aliśm y list z  cech u  szew có w , 
o  p a t r z  o n y  k ilk u d ziesięc iom a  
podpisam i m ajstrów  kunsztu  
s z e w s k ie g o  z o św iad czen iem , 
że p S łcniński zosta ł usunięty  
z cechu  i w yrzucony z zebra  
ni a. g d y ż  zm usza m atk ę s w o ją  
do  żeb ran in y ,  nie ch cąc  jej o 
kazać żadne j  p o m o cy  m aterjal 
nej p om im o, że sam  m a się  
nieźle.

C e c h  szew có w , w y c h o d z ą c  
ze  s łu szne j  z a s a d y ,  że  m a  p r a ­
w o  i o b o w ią z e k  w g lą d s ć  w  t a ­
kie czy n y  s w y c h  c z ło n k ó w  skar  
cił p. S ło n iń sk ieg o  i k a z a ł  m u  
z m i e n i ć  sw e  p o s tę p o w a n ie  
w z g lę d e m  m a tk i ,  a ty tu łe m  k a  
ry  p o lec i ł  m u  w p ła c ić  n a  ce l 
d o b ro c z y n n y  m k  5 000. P . Sło- 
niński d o  te g o  n a k a z u  za s to so  
w a ć  się nie chcia ł ,  za  co  w y ­
rz u c o n o  go  z c e c h u  i z sali 
o b ra d

W  za k o ń c z en iu  a u to rz y  listu  
z w ra c a ją  się d o  s p o łe c z e ń s tw a  
z p ro śb ą ,  b y  t a k  p o p ie ra l i  p. 
Sfonińfikiego, jak  on. w sp ie ra  
s w o ją  s ie d m d z ie a ię c io le tn ią  s ta  
ru szk ę  m a tk ę

Nasiona
P astew ne, W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  oraz traw;
L ucerny, K oniczyny, Rajgrasu, 
T y m o teu szu  i t. p. w yb orow ej  
jak ości p o leca  sk ład a p teczn y

Stefana Retmana
(daw niej L. Z a lesk i)

w Będzinie, Kołłątaja Nr. 1.

Or. Unreel! Sosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

i w en eryczn e.
P r e p a r a ty  606 i 914 

B d a n ie  krwi. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł.

OFIARY.
(Złożono w ,Adm. „Iskry” w Sosnowcu)

Województwo Zdrowia Kieleckie za 
leczenie na inwalidów wojennych skła­
da 1020 Mk.

Różne wieści.
W ylosow ane dotąd  

iniljosiówki.
0.018 273 
0.168 375. 
0.270 830, 
0 451.205, 
0 503.451, 
0 715 i 22,
0 728.955, 
0.751.754, 
0 9 0 8 8 1 5 .
1.026.230, 
1.085.701,
1 171.414 
i 229 096.
! 327.779,
1 484.540, 
1.514.707, 
1.584 494, 
1.653.418, 
1.826072. 
1.956.738,
2 102.184 
2 235.405  
2.272 765 
2.399 613. 
2 486 758, 
2.562 160. 
2 723 207,
2 775.923, 
2.831 544, 
3.066 100
3 266 003,
4 035 254, 
4 423 447, 
4 872 839,

0 050 202, 
0.188 747, 
0.472.875. 
0.455,013, 
0,515 656, 
0 722 538. 
0 742 270.. 
0 7 5 9  105.
0 9 1 2 0 5 8 ,
1 046 715,
1 160 228, 
1171 745,
1 3 1 9 8 5 3 . 
1.370 274
i 495 803. 
1.560 518,
1 603.696,
1 663 585,
1 908 251,
2 054 969  
2 154 313, 
2.239 638, 
2,284 464. 
2 404 645, 
2 5 1 0428 . 
2 664 830, 
2 750 796  
2 787 425, 
2 905 656, 
3.099.790. 
3.381 395, 
4.242 759. 
4.754 086, 
4 9 0 8 .5 2 5 ,

0.141.420, 
0 244 449, 
0 398 077, 
0 467 054, 
0.582 888, 
0.724 066, 
0 743.891. 
0 .8 0 4 7 6 8 ,
0 990 624,
1 050.459,
1 169 127,
1 2.73 099, 
1.327 337, 
1.390 389, 
i 496 896, 
1.574 618,
1 614 251, 
1.760.390, 
1.923.561,
2 076.185, 
2 229 918, 
2 257.158, 
2 358 075, 
2 4 '6  874, 
2 542.737, 
2.709 047, 
2 753 014,
2 816.895, 
2.954 419,
3 202 455.
4 012 110, 
4.361 896, 
4 818 595, 
4 983 912,

Zeznania m erdereew  
N a r o k o w a .
Berlin, 3 k w ie tn ia .

O  o s o b a c h  m o rd e rc ó w  Na* 
b o k o w a ,  p r z y w ó d c y  ro sy jsk ich  
k a d e tó w ,  p o d a j ą  re la c je  b e r ­
l ińsk ie  n a s tę p u ją c e  c h a ra k te ry :  
s ty c z n e  szczegó ły :

Z a m a c h u ,  k tó ry  s k o ń c z y ł  s ię  
ś m ie rc ią  N a b o k o w a  i p o r a n ie ­
n iem  w ielu  o s ó b  w  berlińskiej  
f i lharm onji ,  d o k o n a l i  d w a ;  byli 
o ficero w ie  ca rscy :  S e rg iusz  Fa- 
burycki i P iotr Szabelsk i. c z a ­
sie o d c z y tu  M u u k o w a  siedzie li  
ob&i w  p ie rw s z y m  rzędz ie .

W  ś le d z tw ie  S zab e lsk i  zeznał,  
i i  dzień  p r z e d  z a m a c h e m  przy  
b y ł  d o  B er lm s ,  a b y  z a ra e rd o

DWUMIESIĘCZNY
Kurs Rysunku i Malarstwa

otwarty zostanie 
dn. 6 kwietnia w sali rysunkowej 
W yższej 8-io ki. Szkoły Realnej w 
Będzinie. Nauka tylko w edług mo­
deli (żywych i martwych). Lekcje 
od g. 4—6 p.p. we wtorki i czw art­
ki. Zapisy przyjmuje księgarnia 

p. D ąbrowskiego.
K ierow nik Kursu.

w a ć  „ p o d ż e g a c z a  M ilukow a* . 
M iał przy sob ie  d w a  r e w o l w e ­
ry; z je d n e g o  d a ł  ośm  s t r z a ­
łów . d ru g i  w y rw a n o  m u z ręki. 
O g ó łe m  p a a ło  n a  p o d ju m  ja  
k ieś  15 s t rz a łó w  Z a m a c h o w c y  
l ic zą  oko ło  28 l a t  w ieku , byli 
b a rd z o  d o b rz e  u b ra n i  i m ieli 
p rz y  sob ie  z n aczn e  su m y  p i e ­
n ięd zy .

T E L E G R A M U .
(Warszawska Agencja Prasowa).

W a r s z a w a ,  4 k w ie tn ia  W  k o ­
ła c h  p o l i ty czn y ch  o m a w ia n a  je s t  
s p r a w a  u tw o rz e n ia  m in is te r ju m  
d o  s p r a w  m nie jszośc i  n s r o d o  
w ejśc iow ych  P rz y  m iru s te r ju m  
p r o je k to w a n e  są  r e fe ra ty :  nie
m iecki, uk ra ińsk i ,  b ia ło rusk i  i 
żydow sk i.  W  razie , g d y b y  s p r a ­
w a  nie  z o s ta ła  z a ła tw io n a  p o ­
m yśln ie ,  p rzy  m in is te r ju m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  z o s ta łb y  u t w o ­
rz o n y  d e p a r t a m e n t  do ©praw 
m n ie js z o śc i  n a ro d o w o ś c io w y c h .

Berlin, 4 k w ie tn ia .  Z  w ia r y ­
g o d n e g o  ź ró d ła  d o n o sz ą ,  że  
m o n a rc h iśc i  r o s y )8 -̂  ̂ c zy  m ą  z a ­
biegi w  'cc  iu V, y w o ła n ia  w o jn y  
p o m ię d z y  R o s ją  a jej sąs iad*-  
rui W ie lu  a g e n tó w  m o n a rc h i­
s tó w  w y je c h a ło  d o  Polsk i i Hel* 
s ingforsu ,

M o sk w a , 4 k w ie tn ia .  W  P io -
t ro g r s d z ie  z a m k n ię to  w szy s tk ie  
synagog i,  m ie sz c z ą c e  eię w  d o ­
m a c h  p r y w a tn y c h  W  P i e t r o - 
g ra d z ie  f o tw a r t a  je s t  o b e c n ie  
ty lko  je d n a  sy n a g o g a ,  m ie s z c z ą ­
ca  się w e  w ła s n y m  d om u .

M o sk w a ,  4 kw ie tn ia .  N a  son* 
g tca ie  k o m u n is ty c z n y m , l r a c  
kij w y g łos i ł  o b s z e r n a  m o w ę  o 
s tsnie" artn ji c ze rw o n e j .  T ro ek i j  
z a p o w ie d z ia ł ,  ż® w raz ie  poko_ 
jow e j po li tyk i  s ą s ia d ó w  Rosji  
b ę d z ie  m o ż l iw a  d a lsz a  redute 
c ja  a rm ji  c z e rw o n e j  i z az n a  
czył, że  o b e c n ie  w  armji e s e r  
w o n e j  z n a jd u j*  oko ło  80
ty s ię c y  k o m u n is tó w .

M o sk w a , 4 kw ie tn ia . >s et
so w ie c k i  w  W a rs z a w ie ,  K&ra- 
c h a n  z o s ta ł  m ia n o w a n y  z a s t ę p ­
c ą  k o m is a  z a  a p ra w  zagr&aicz* 
n y c h  n a  czas  n ie o b e c n o śc i  Czi- 
c ze r ina ,

Ostatnie wiadomości.
(P i* e i telefon zW arizaw y)

—  L loyd  G e o rg e  o św ia d c z y ł  
w  sw e j. w ielk ie j  m o w ie  w izb ie  
gm in, że  -wniosek, w y ra ż a ją c y  
rzą d o w i z au fan ie  z t s k im  sa • 
m ym  w n io sk iem , jak i z o s ta ł  
w n iesio n y  p rz e d  k o n fe re n c ją  w  
W a szy n g to n ie .



Grdjby w n iosek  zo sta ł odrzu­
con y  inna d elegacja  m usiałaby  
rep rezen tow ać W ielką  Bryta  
nję w  G enui.

K onferencja  genueńska  zo 
s ta ła  zw o łana  w tym celu, aby 
uskutecznić gospodarczą  odbu 
dow ę E uropy

Konferencja  ta nie będzie 
p rzeprow adzała ,  żadnych  zmian 
w istn ie jących t rak ta tach ,  n a ­
w e t  w te d y  gdyby taka rewizja 
była p o żąd an a

W szelka  bow iem  zm iana g r a ­
nic w prow adziłaby  tylko now e 
trudnośc i  gospodarcze .

N a s t ę p n i e  L loyd  George 
tw ierdz ił ,  że nie m ożna Francji 
po zb aw iać  p raw  do a d  szkodo 
wania.

P o za  tym zaznaczył w swej 
m ow ie, ze uznano  niezawisłość 
ludów słowiańskich, w chodzą  
cych niegdyś w skład monar- 
chji aus tro  węgierskiej

L loyd G eorge  nie sądzi, by 
k tokolwiek w izbie nie pragnął, 
aby  zw rócono  N iem com  Alza 
cję  z Lotaryngią ,  by znowu 
rozszarpano  Polskę, albo by 
pozbaw iono Czechy, Jugos ła ­
wię wolności.

'M ów iąc  o usta len iu  now ych 
linji granicznych w Europie  
s tw ierdz ił  ich znaczenie  eko 
nom iczne

Jeżeli się nie myl',  że trak  
ta ty  w W ersa lu  i San G erm s  
in były n iesprawiedliwe, to nie 
wolno ich k ry tykow ać

Po przem ów ien iu  Lloyd G e 
orgea wyrażono rządowi wię 
kszością 395 przeciwko 84 vo 
tum  zaufania.

— D e leg ac ja  po lsks  n a  kon ' 
ferenc.ję genueńską komunikuje, 
źe zaprosiła do w spó łp racy  w 
s p raw ach  p ra so w a  śnformacyj 
nych  szereg  publicystów. 

D otychczas  zgłosili swój u

d ział redaktorzy Ehrenberg, R o ­
sner, D subre, red R obotnika.

D elegacja  . w y j e ż d ż a  w e  
czw artek  do G enui.

— Minister Skirmunt p r z y ­
był wczoraj do Londynu. Na 
dw orcu  pow itali  go p rz ed s ta ­
wiciele rządu  angielskiego i 
pose ls tw a polskiego.

Minister Skirm unt uda ł  się 
do W inkss to rn  i m iał posłu 
chanie u  króla, poczym  zapro ­
szony zosta ł  na śn iadanie , na 
k tó rym  obecni byli dw aj syno 
wie królew scy.

Spotkanie  z lo rdem  C urzo ­
nem  odbyło  się dzisiaj.

— Przedstaw icie le  państw  
en ten ty  w Budapeszcie ©dwie 
dzili p rem je ra  w ęgierskiego z 
zapytaniem , czy śmierć eks 
kró la  K aro la  nie w płynie  na 
zm ianę stanowiska rządu  w ę ­
gierskiego. P rem jer  odparł,  iż 
rząd  stoi n ad a l  na  s tanow i­
sku abdykacji całej rodziny 
królewskiej.

— Jutro, o godz 12 w poł. 
o dbędz ie  się konferencja  min. 
M ichalskiego z gen. Sosnkow 
skim w spraw ie znanej p o d w y ż­
ki gaż oficer.

— Pogrzeb  ekakróla Karola 
odby ł się dziś w południe
_ —  D o ty ch czas  na poczet da­
niny w p łacono  z całej Polsk i 
22492000478 mk. co wynosi 
około 25 proc. ogólnej sumy.

Na p ierw szym  m iejscu stoi 
izba skarb o w a lwowska.

Dziś na giełdzie warsas*. 
skiej w aluty obce  notow ano 

Dolary — 3790.
Funty ssterlingi — 16 745 
Franki •— 345.
Marki o.iem. — 11 80. 
K orony austriack ie  — 0.50 
K orony czeskie — 73 80

1 W ażne dla p iekarzy, kupców  i gospodyń.
j '

"
® 11 . . .>« U w ażajc ie  na ogólnie znaną firmę J A N A  G O T Z A
*  „ D R O Ż D Ż Y  0 K 0 G ! i S K I G H “
■- i „ D R O Ż D Ż Y  N ! E G H G I C K I G H “

codziennie św ieże d rożdże  na  ś . i ę t a  sprzedaje  na  funty  i łuty.
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p o  c e n a c h  n i s k i c h

n  n  A F F W F P  s o s n o w i e c ,
Ł f .  L t r t l  i  Ł-, R ,  M odrzejew ska 22.
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D rożdże 1 go gatunku gw arantow ane.

SH=i®a
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Zakład Kuśnierski i . F A I N[L I G H T 
B ę d z i n ,

UL. N A D R Z EC Z N A  17, ; (dom  p. D ziedzica obok ogrodu Z aleskiego) 
po leca  bogaty w ybór najm odniejszych futer, oraz wykonyw a w szelkie 

obstalunki kuśnierskie gustow nie, elegancko  i solidnie.
PO B A R D ZO  PR ZY STĘPN Y C H  C EN A C H .

UW AG A: W ypraw ia różne skóry we w łasnej garb -m i.
=&■= =B£g

ZAŚWIADCZENIE
My, niżej podpisani, s tw ierdzam y dobroć getunku 

drożdży

Polskie] Lubelskie] Fabryki Drożdży,
Spirytusu I słodu p. Stanisłstto irzodoks,

sumienne i punktualne wykonywanie zam ówień przez 
wyłącznego przedstawiciela

p. JÓZEFA SZCZUKĘ
Sosnowiec ul. 3 Maja Nr. 24, lub Renardowska Nr. 50/22.

Cukiernia W arszawska, Cukiernia Zacisze, 
Roman Ney, Kiepura, A. K. Peucker, Derda, 
Jureczko, Kowalski, Kruszewski, Powązka, S ie ­
dlecki, Stolecki, Zgajewski P ,  ZgajewsM Fr., 
Kier piekarni „Robotnika'* Kieska' Kooperaty­
wa Urzęd. Sosnow, Tow. Hr. Renard i fabryki 
C. G S*bon, „Jedność" z Sosnowca.

Hurtownia „Piast“, Zw. Pol. Stowarzyszeń  
Spożywców oraz p. p. Lepeeki, Slaweta i Ryen- 
walska z Będzina.

Kooperatywa kop, „Fiora“, filja na Rede 
nie, oraz p. p, J. Wartak i S ka, W ojciechowski, 
Mazurkiewicz, Tarnawski, Karcz, Zacharski i 
Zygulska z Dąbrowy.

—  ; ; ---------------------
Powołując się na pow yższą opinję zaznaczam pow tórnie, iż za­

m ówienia św iąteczne uskuteczniam w ciągu 48 godz. do dn. 8 b. m.
W obec jednak zbliżających się świąt, proszę w  razie żądania, 

w zyw ać mnie do telefonu Nr. 73, lub łaskaw ie zgłaszać się  osob iście  
pod wyżej w skazany  adres. Z  poważaniem

Józef Szczuk#.

s
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j  Cesieinia Parowe „ M u l e f  u  Łazach |
p o s i a d a

większą ilość cegieł ręcznych g 
oraz wapna.

B a c z n o ś ć ! P a n ie  i P a n o w ie  i B aczność I
Jako  mistrz francuski udało mi się przywieźć wiedeńskie fo r­

my do mojej pracowni na sezon letni

p ra co w n ia  kap e lu szy  H. GITTLER i S-ka 
w SOSNOWCU, Modrzejewska róg Warszawskiej 16,

k tóra  już przyjm uje do prse fasonow ania  i fa rbuje  kapelusze  
męskie damskie dziecinne Licowe pluszowe i słomkowe oraz 
czyszczenie panam  chemicznie. Dla wygody Szan. klijenle- 
li został o tw arty  m agazyn mód p rzy  mojej pracowni k tó ra  
w ykonyw a wszelką robotę ręczną podług gustu  Szan klip 11 
teli na sezon wiosenny f le tn i  W szelka  robota zostaje wyko 
nan ą  pod w łasnym  kierów, i jaknajrych le j  na żądanie kłijenteli.

CENY K O N K U R EN C Y JN E. CENY K O N K U R EN C Y JN E.

Giełda urzędowa. |

HEB3 0 * jednorazowa prosa przekona Raftfgjo
że jedynem  n a p ra w d ę  na jtańszem  źródłem  zak u p ó w  jest

spożyw czo- kolonjalny F. GLE CERA
Sądzili, ulica M ałachow skiego Ms 15.

3 b. no. ceny zniżone o dalsze 10 proc.
Poleca  na  święta:

herbatę, kaw ę, ęykorję, kakao, cukier, m ąkę, ryż, różne kasze; m asła roślinne; 
św iece, m ydła, herbatn ik i, czekolady; sardynki, szproty; śledzie w oliw ie itd. itd.

Najlepsi® pszenna mąk® 0000 w w oreczkach  10
już nadeszła . Spieszcie póki czas.
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J  FABRYKA KAPELUSZY w  BĘ&.ZBNSE ,
Wszyst&ie. panie Z ag łęb ia  w iedzą o tem, że najskrupulatn ie j i najsum ienniej 

wykonywa zam ów ienia p ierw szorzędna i najstarsza w Z ag łęb iu  fabryka kapeluszyH . K i s n e r  w M l i i  Bi. R o l f  127,
która przyjm uje w szelk iego rodzaju kapelusze dam skie i m ęskie dfa przef&so 
now ania i farbow ania  w edług najnow szych paryskich fasonów.

U W AGA: Dia wygody Szan. K łijenteli otw arty zpstał przy m o­
jej fabryce kapeluszy specjalny m agazyn, obficie  zaopatrzony w zagra­
niczne now e dam skie i m ęskie kapelusze i czapki, dam skie i dziecin 
ne odpow iednio garnirow ane, i wazeikie ręczne roboty kapeluszy jed ­
w abnych, które są do nabycia e> 50 proc. taniej niż gdzieindziej.

Z a garnirow&nie k aż d eg o  p rze fa so n o w an eg o  
— k a p e lu s z a  n ie  p o b ie ra  się osobnej zap ła ty .  —

r P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydła g

. C w e j g e n h a f f
Sosnowiec, T a rg o w a  7-a

zaw iad am ia  iż sp rzeda je  się m ydło  p ie rw szego  gatunku, &
zaw iera jące  od 63 do 67 procen t tłuszczu. 

N ajm niejsza ilość sprzedaży  25 funtów

numnnnnnmnuummunum
P ie rw szy  na Z agłębie zak ład  R ytow niczy 

i D ru k a rn ia

0. SZAJIf
SO SN O W IEC  
W arszaw ska 10 
Poleca na jta ­
niej i najso li­
dniej s w o j e  

w yroby.

Kupno i sp rzed aż

Do sprzedania  p ies 
Nowa 12

chart. Sosnowiec
2 2

O p rzad am  harm onję  chrom atyczną pe- 
^  dałową, m aszynę sztepersko k ra ­
w iecką i kanapę. W iadom ość ul. No- 
w opogońska 24 w kaw iarni. 3 4

o wozy d wa są do sprzedania bardzo 
tanio. M ło b ąd z  36. Flak, 2 3P

2 DRC 
i i i

DRGSME OGŁOSZENIA, |

P osad y  i prace
D a n ien k a  z 5 klas. wykształceniem , po- 
’ czątkami buchalterii, pisząca na m a­
szynie poszukuje odpowiedniej posady. 
Oferty „Iskra" Dąbrowa pod „j. S.'-
    1-1
2""\soba inteligentna w średnim wieku  

bezdzietna poszukuje zajęcia w  
charakterze gospodyni do asoby samot 
nei, lub do księdza na miejscu albo na 
wyjazd. W iadomość „Iskra" |Sosnow iec,

1-2

l /" u p ię  encykiopedję rosyjską „Brokha- 
* usa i Efrona". W iadomość, Modrzę- 
jowska 3, u dentysty. i 2

Szafy sklepowe i kontuar now e do 
sprzedania. tStrzemieszyce ul. Ko­

ścielna M. Budno. ______ 1-2

Do sprzedania sklep w dobrym pun­
kcie w Zawierciu z całym  urządze­

niem cena 300000 mk. W adomość w 
piekarni p. Jurczyńskiego w Czeladzi. 
    1-2
C przedam  sklep ^spożywczy z  całym  
l- ł  urządzeniem i towarem W iadomość
w „Iskrze" Sosnowiec.______  i 3

kazyjnie nowy rower do sprzedania. 
W iadom ość „Iskra" Sosnowiec.

1-1
O

potrzebne zdolno panny 
Oiotlowska 4 m. 8.

do szycia
1 1

Szofer - mechanik
z długoletnią praktyką, obznajmiony 
dokładnie z motorami maszyn, m oże  
prowadzić zakład mechaniczny ^posiada 
chlubne świadectwa poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia  
„Iskra" Dąbrowa pod Szofer - mechanik.

1 4

C przedam  zegarek srebrny „Ankiet" 
U  W iadom ość „Iskra" Sosnow iec. 88 

*  i i

Muszkiet Leonard zgubił paszport w y­
dany przez Magistrat m. Często­

chowy metrykę oraz 5  tys. marek.
 ________________________ 1.3
jkyTaszyny do sprzedania, cylindrowa 
1V1 do łatek, szewska, damska czółen­
kowa. Czeladź, ul. Zamurna Nr. ó ja-
worek.________________________ 1.2
f  Trządzenie sklepow e z powodu wy- 

jozdu zaraz do sprzedania. W iado­
mość Sielce. Renardowska 9 Samson.

2-2

Z g u b i o n e

Jan R eliga zgubił książkę chlehoy?.- 
w y daną  orzez kop. „Hr. Renard4*.!

-  11

Ickowi T arnow skiem u skradziono poit.
fel 7, 13.000 mk. paszport rosyjski bi

le t m iesięczny kolejow y z fotografjj* 
książeczkę kasy cho>yeh i inne dokt 
m e n t y . _________  1 3

Dnia 21 m arca m iędzy |S iem o n ią , ri 
Rogoźnikiem  zgubiono paszport w> 

dany na im ię Józefa Druźyńskiego wy­
dany p rzez gm inę Pilica pow. Olku* 
oraz 3 św iadectw a znechorskie  jedno 
wydań© przez dok tora  D ichtera Roni" 
na z F rankfurtu Łaskaw y znalazca r? 
czy zw rócić do R edakcji „Iskry44 za wy­
nagrodzen iem  do 300(300 mk, 1-3

Józef Zakrzew ski zgubił portfel z do­
w odem  osobistym  wydany przez Ma 

gistrat w Sosnow cu i kartę  odroczenia 
W : daną  przez PKU. Będzin. 31

zgubił dow ód oso 
przez M agistrat ^  

3 3 f

owalski Antoni 
bisty w ydany 

Będzinie.
7 *  gubiono św iadectw o szkolne, wyda- 
*■—* ne przez 7 m io kl. Szkołę Handlo 
wą w  Sosnowcu, uczniowi kl. 5 tej Jó­
zefowi Kusiowi, ___  - 3-3'

A bram  H erszkcw icz zgubił kartę  po 
w ołania, pow iat M iechów, gmina 

Książ W ielki. 2 3

Chuchro Paulina  zgubiła  p sszp o rt wy­
dany przez M agistrat w Sosnowcu.

 ______  2-33

Zofja W ojcikiew icz zgubiła  książkę kę­
sy chorych i 2 kw estjonarjusze. 2'3 

iedźw iedź W ładysław  zgubił pasa 
port wyd. p rzez  M agistrat m. Sos­

now ca. 2 3

I m ach Ignacy zgubił paszport wydany 
^przez M agistrat m. Dąbrowy i prze; 

pustkę n iem iecką. 2 3

Znaleziono dw ie m iljonów ki, tymę.za;, 
sowe zaśy-iadczenie dem obilizacyjne 

i dow ód esobistye Do odebran ia  zgłosić 
się do S tarostw a Będzińskiego, na par 
terze Nr. 10. 2*2

zióbs A nton i zgubił to n tram ark ę  pła 
cy z kop „Hr. R en ard ”. 3 3

N

D
Jerzy W ierny zgubił kartę  rejestracyjną 

Nr. 188 eraz leg itym ację  na moto­
cykl N.S.U. Nr. m otoru 656 Kl. Znalaz­
ca raczy zw rócić za wynagrodzeniem • 
„Iskro” Będzin. * 2 6
’’̂ g u b io n a  łaaka jest do odebran ia  za 
^  zw rotem  kosztów  „Iskra44 Sosnowiec

11

Pirzewłocki Jan zgubił książkę chlebo­
wą w ydaną  przez kop. H r. Renaru"

i i

Magiera W incenty  zgubił kontram ar­
kę cio w y p ła t w ydaną przez kop,. 

„H r. R enard". _____________   ' 1

Pie te rek  Paw eł zgubił papiery  w ojską, 
we z portfelem  .w ydane przez 10 

p. piechoty . Zw rócić „Iskra" Dąbrowę 
   1 1

Zgubiono kartę  dem obilizacyjną wy­
daną  przez W .O .Z  G. Łódź na imię 

W acław a Srebrnego. Łaskaw ego zna 
lazcę uprasza się o zw rot tejże do kan 
toru „Iskry" w D ąbrow ie za nagrodą.

   1 - 2

C p rz ed a m  row er w dobrym  stanie na 
'-J tutejsze bruki. O glądać m ożna có- 
dziennie do godz 10— 12 i od 1 5  —18, 
H otel „W arszaw ski" pokój Nr 15

   1.1

Pianino zs graniczne skrzypce z futera­
łem  sprzedam . Będzin księgarnie 

Z m igroda, 3-3

R 6  ż  n  ©

Matki
stosujcie dla swych dzieci nieodżywnJ 
nych. źle wyglądających krajową b. ®ki: 
teczną N eo Fosfafcynę Galena. Do nu 
bycia Br. Nikołajty*. Kraków Poselska 
Nr. 13. 9-10

M eble nowe różne fasony za gotów' 
i na w ypłat w stolarskim |sk ładzie  

prz3f Kółku Rolniczym  w Będzinie ul. 
M odrzejowska dom I. Czernego. .1-5

K opje planów technicznych wykonuje 
prędko i starannie rutynowani 

technik. Na miejscu aparat do podbite* 
świetlnych. W iadom ość księgarnia Ga­
węckiej Sielce. ____  LjL—

Niemają
więcej marnego, nikłego wyglądu dzieC! 
gdy używają N eo Fosfatynę G 
Przedstawicielstwo na M ałopolską, M' 
chał Nodzenski, Kraków Krowodersk.
Nr. 17.__________  6 -10—

Au o osobow e prawie nowe firmy Pa 
carta 6 cylindrowe siła nośna K- 

M. 60. dynamo Bosza oświetlenie ele­
ktryczne do sprzedania za Mk. 5.50U.UU 
-wolne od daniny. W iadom ość Grodziec 
Myśliborsfei. —■'

Pracownia kołder watowanych i P1* 
chowych, po cenach przystępnyc 

ul. Nowopogońska 24, 11-e piętro m.^

dolna prasowaczka przyjmuje z a r o o  

w ienia do prywatnych dom ów. W is 
dom ość w administracji „lskty‘ ■ 2 3—
KTauczycielbe znająca język francusk­
i e  i niem iecki, udziela lekcji i konwer­
sacji. W iadomość „Iskra" Sosnowiec.^

QOQOCQQPQDQDQQ98£0Q899§Si

w  yd*«re* t t» d * k t« ;  W iktor Monaicrroki. Drok»rni* R. Moaet<*r*ki — B§d*in


